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Ważne dla zapisujących 
sohie “Katolika”.

Kto zapłaci $1.00 prenumeraty za 
KATOLIKA, otrzyma opis polonii mil- 
waiickiej wraz z rycinami kościołów, 
Szkół i księży polskich tamże, tudzież 
z ryciną nowego kościoła św. Józafata. 
Dla innych, nie ^bonujących Katolika, 
kosztuje ten opis 40 centów.
Można go nabyć w redakcyi Katolika.

Niezależni.
Już tyle różne gazety o 

niezależnych księżach i nie­
zależnych kościołach pisały, 
ale rzadko która z nich sy­
stematycznie cały ten “hum- 
"bug” omówiła i we właści­
wym świetle go swym czy­
telnikom przedstawiła. Nie 
myślę jednak, przez to moje 
wyrażenie się ubliżyć gaze­
tom katolickim i owszem 
pod pewnym względem unie­
winnić je muszę, gdyż jest 
to niepodobieństwem, aby 
wszyscy redaktorzy gazet ka 
tolickich wszystkich tych 
niezależnych szarlatanów do­
kładnie znali, stąd też to 
pochodzi, że nie jedna gazeta 
katolicka, chociażby7 chciała 
-dokład uie i systematycznie o 
niezależnych pisać, to nie 
może. My zaś po większej 
części znamy przeszłość i czyny 
owych niezależnych uwodzi­
cieli ludu, dla tego posta­
nowiliśmy “ systematycznie” 
przedstawić ich naszym czytel­
nikom 'we właści wem świetle. 

Zobaczymy więc najprzód. 
1- Jacy to księża należą 

do grona niezależnych i czem 
-oni w rzeczywistości są?

, 2- Dla czego nazywają się
^i^ależnymi.

K Czy im wolno sprawo- 
Wać urząd kapłański, a spra­
wując gGj czego się do 
puszczają.

4. Co to znaczy niezależny 
kościół ?

5. Jakich to nawięcej ludzi 
'Uależy do niezależnych parafij 
1 jak oni się to ze swego 
'głupstwa tłomaczą.

Otóż to są punkta, które 
Katolik szczegółowo omawiać 
'będzie.

I .

^acy to księta należą do grona nie­
zależnych .

Wprzód nim na to pytanie 
■odpowiemy, wiedzieć nam wy- 
pada, że dwie są klasy nie 
zależnych księży. Są tacy, 
którzy rzeczywiście byli kie­
dyś księżmi katolickimi, ale 

i tacy, którzy nigdy świę- 
ce  ̂ kapłańskich nieodebrali, 
j-ylko sami księżmi poro- 

1“ - Zobaczymy więc, jacy 
J0 kdęża clo tej pierwszej 

asy niezależnych należą?
a) Otóż najprzód należą tam 

sięża “ moralnie upadli” , któ- 
rych biskupi dla nie morał- 
n^go życia suspendować mu 

11 i dla tego wyłamali om 
się zupełnie z pod władzy 

1 uPów i papieża.
. '  k>o niezależnych należą 

&1ęża, którym biskupi nie 
dać le p szy ch  parafij, i ą  byH. U zd oln i dn prowa- 

zenia ich i dla te g o , p o g n ie -  
Wszy się na biskupów,' zer- 

a 1 stosunki z kościołem
Wolickim.

) Należą do nich księża, 
. f’rzy jeszcze w semiriaryach 

siedząc, już do szpiku kości 
. yii_ zepsutymi, niemoralnymi 
i niewiernymi indywiduami.

!

d) Należą do nich księża, 
którzy nigdy n ie  p o z n a l i  
świętości i wielkości stanu ka­
płańskiego, tylko jak pewne 
nieczyste zwierzęta zawsze łeb 
i ryj ku ziemi zwieszony no­
szą i w niej ryją, tak też i 
oni chociaż tyle lat się uczyli, 
jednak nie poznali wyższego 
powołania swego, dlatego też 
w tak straszny sposób bezcze­
szczą stan kapłański, że idą 
rękę w ręką z Judaszem po­
przednikiem swoim.

e) Są pomiędzy nimi zło­
dzieje, awanturniki i stare 
pijaczyska, a. kto nie chce 
tego wierzyć, niech się zapy­
ta ludzi z WJnony, Chicago, 
Buffalo lub South Milwaukee, 
a ci potwierdzą nasze zdanie.

f )  Są pomiędzy nimi i ta­
cy, którzy się po nierządnych 
domach tłuką; niedawno zła­
pano takiego nowego apostoła, 
w nierządnym domu w mie­
ście Chicago, a jeżeli tym 
niezależnym szarlatanom cho­
dzić będzie o to, kto to 
był, to wymienimy jego imię 
i nazwisko i podamy wiaro- 
godnych świadków, którzy 
umyśl nie tego niezależnego 
pana in f. .. śledzili.

g ) Są też tam i tacy po­
między nimi, którzy publiczne 
zgorszenie światu dawali, żyjąc 
ze zamężnymi niewiastami na 
wiarę, juk to pewien nieza­
leżny pan z Chicago czynił, 
kiedy do swego kapłaństwa 
dołączył profesyą “ bueher 
stwa” .

h) Byli nawet pomiędzy 
nimi i “ zbrodniarze” na któ­
rych krew ludzka o pomstę 
do Boga woła. Jeden taki 
stary grzesznik, aż dwie nie­
winne panienki pewnego szla­
chcica zbezcześcił, a potem 
obie za nogi na drzewie ka­
zał powiesić. —  T fu ! I taka 
bestya w ludzkiej postaci 
uchodzi pomiędzy ludźmi oba- 
łamuconymi, dziś za uczciwe­
go księdza katolickiego???

O ślepoto! jakeś ty grubo 
pokryła oczy nie jednemu, 
niegdyś dobremu i uczciwemu 
polakowi katolikowi.

Lecz przyjrzyjmy się tylko 
tej drugiej klasie niezależnych, 
to jest tym, którzy się sami 
księżmi porobili. Jacyż to są 
ludzie? jakaż ich przeszłość? 
Otóż

a) są to zbankrutowani 
studenci, których kościół ka­
tolicki dla niemoralnego i 
awanturniczego życia nie mógł 
dopuścić do święceń kapłań 
skicn, dla tego sobie takie 
podłe rzemiosło wbrew woli 
Kościoła obrali.

b) są pomiędzy nimi po 
tworni denuncyanci, którzy 
podłością swoją niewinnych 
kapłanów polaków pized rzą­
dem moskiewskim oskarżali, 
a ten tych dobrych kapła­
nów na Sybir wysłał i dziś 
jeszcze te niewinne ofiary 
cierpią na Sybirze dla nich

c) są pomiędfey nimi oszu­
kańcy i złodzieje, którzy po 
świecie się włócząc, wyłudzali 
od ludzi pieniądze na Msze 
św. które chcieli odprawiać, 
okłamując lud, że już są księ­
żmi. tylko bez miejsca

d) są pomiędzy nimi anar­
chiści, którzy się po parafiach 
włóczyli i lud naprzeciwko 
kapłanom i biskupom podbu­
rzali i do biskupów ubliżające 
listy pisywali

e) są pomiędzy nimi “ mi­
zerni bakalarze” , którzy chcąc 
rej wodzić po parafiach, naj­
gorszych środków używali, 
aby tylko nieraz dobremu i 
uczciwemu księdzu zaszkodzić 
i parafią poburzyć

f )  są pomiędzy nimi wsza­
rze i pijaki, jeden taki byłby 
pewnemu proboszczowi w M il­
waukee cały dom zawszawił, 
gdyby się ten nie był spostrzegł 
i nie dał mu swojej własnej 
bielizny.

Takich to nowych aposto­
łów ma niezależny kościół 
w Ameryce, na których stoi 
pobudowany, feą to więc kaj- 
daniarze, bo ich w kajdanach 
za niemoralne występki do 
w ęzienia prowadzono.

Są to przysięgołamcy, bo 
każdy z nich na Mszale ręce 
złożyć musiał i na kolanach 
klęcząc, przysięgę wierności i 
posłuszeństwa K o ś c i o ł o w i  
składał, a teraz ją depcze 
nogami. Są to cudzołożniki, 
gdyż publicznie dopuszczali 
dopuszczają się cudzołóstwa.

Są świętokradcy, gdyż spra­
wiają Sakramenta Kościoła 
katolickiego, z którego są wy 
kluczeni, i z którego głowią 
nie chcą nic mieć do czynienia.

Są pomiędzy uimi szubieni 
czniki, dla którychby najgor­
sza kara śmierci za lekką była.

Są pomiędzy nimi bałwo­
chwalcy, bo bałwochwalstwo 
pomiędzy ludem rozszerzają — 
konsekrując niby to we Mszy 
chleb, co nie jest żadna kon- 
sekracya, gdyż oni nie są 
prawdziwymi kapłanami, więc 
gdy ten chleb do adoracyi lu­
dowi do góry podnoszą, speł­
niają bałwochwalstwo.

Są to oszukańcy ludu, bo 
dla marnego centa oszukują 
siebie i ludzi. Są to wilcy 
drapieżni w odzieniu owczem, 
którzy się w najpodlejszy 
sposób do owczarni Chrystu­
sowej dostali, a teraz szarpią 
i zabijają w niej niewinne 
owieczki Chrystusowe.

Otóż to masz ludu polski 
owych nowych apostołów, 
owych założycieli kościołów 
niezależnych i nie myślijcie 
Szanowni czytelnicy, żebyśmy 
tu przesadzali, owszem nie! 
nie jest to żadna przesada — 
jeszcze daleko straszniejsze 
rzeczy leżą przed nami na 
stole, lecz uczciwość nam nie 
pozwala ich wyjawiać, gdyż 
byśmy musieli i te osoby wy­
jawić z którymi nie jedni owi 
szarlatani mieli do czynienia, 
tego uczynić nie możemy.

Jednakowoż jeżeli się ten 
“ Katolik” w ręce takich przez 
owych szarlatanów zbałamu­
conych polaków dostanie, 
to ich w [mieniu naszego 
Odkupiciela proszę, żeby się 
przynajmniej nad życiem pro­
wodyrów swych zastanowili, a 
jeżeli jeszcze mają choć iskier­
kę wiary Chrystusowej w ser­
cu, to przecież muszą uznać, 
że ci szarlatani ich na zgubę 
prowadzą. Ludu polski! przód 
kowie twoi przez tyle set lat 
nie dopuścili do Polski pro­
testantyzmu, Polska przez 
przeszło tysiąc lat była naj­
lepszą i nie splamioną córką 
kościoła katolickiego —- a ty 
teraz lak szkaradnie bez- 
cześcisz imię swojej mat ki 
w Ameryce i odbierasz imie- 
niowi polskiemu sławę histn 
ryczną, znaną u wszystkich 
narodów z obrony tego ko­
ścioła? — O nie czyń tego, 
bo to z b r o d n i a  i krzywda 
wyrządzona całemu narodowi 
polskiemu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zagraniczne,

POSIEDZENIA w ie d e ń s k ie j  r a d y

PAŃSTWA, NALEŻĄCE DO 
HIST0RY1.

NAJNOWSZY WYNALAZEK.

Najmodniejsza argumentacja i naj­
modniejsza wojna.

Zajście z przeszłego tygo­
dnia w austryackiej radzie 
państwa odznaczało się szcze­
gólną praktycznością, tyle 
właściwą wszystkim "wynalaz­
kom naszego wieku- Stron­
nictwa bowiem parlamentarne 
popierały tam słuszność swo­
ich twierdzeń, pięściami, stoł 
kami i nożami. Ależ to me 
argumentacya, nie dowodzenie 
za pomocą wymowy, powiedzą 
czytelnicy, tylko wojna w par­
lamencie zamiast na polu. 
Otóż właśnie w tern tkwi istota 
wynalazku, że wojna jest ar- 
gumentacyą, a argumentacya 
wojną i do tego wojna, nie 
pustoszącą krąju, nie zamie­
niającą w gruzy wszystkiego, 
na co się wieki składały; na 
co się rozum ludzki zdobył. 
Z wojny tej wyszedł tylko 
jeden lekko ranny w rękę, 
drugi "w głowę a jednemu 
złamano obojczyk. Aby je ­
dnak Szanownym czytelnikom 
uwydatnić podstawę do po­
wyższego tytułu, opiszemy tli 
szczegółowo przebieg zajścia

NA POSIEDZENIU WIEDEŃSKIEJ
RADY PAŃSTWA, ODBYTEM 24 

LISTOPADA,

Postawiono wniosek z pole­
cenia prezesa ministrów, hr. 
Badeniego, ażeby niemiecka 
lewica przedłożyła zamiast 
wielu jednę wspólną petycyą 
do odczytania i wydrukowa­
nia jej następnie. Za poja­
wieniem się tego wniosku 
zerwali się ze swych siedzeń 
posłowie lewicy i zaprotesto­
wali przeciw niemu, nazywa­
jąc go nie prawnym. Hałas 
powstał tak wielki, że prze 
wodniczący zawiesić musiał 
posiedzenie i oddalić się na 
parę minut. W  ślad za jego 
oddaleniem się wdarł się Wolf 
na trybunę i dzwonił, ode­
brano mu dzwonek i usiło­
wano go ściągnąć z trybuny, 
przyczem rozpoczęła się ordy­
narna bijatyka. Niejakiego 
posła Pfereche ujął polski 
poseł za gardło i ścisnął po 
polsku. Zagrożeń)5 zadusze­
niem niemiec dobył scyzory­
ka, lecz mu go odebrano, a 
gdy go uwolniono z rąk napa­
stnika, już był bezprzytomny, 
co jeszcze bardziej powiększ) - 
ło rozdrażnienie stronnictw.

W  tern wszedł prezydent 
Abrahamowicz i po bezsku- 
tecznem usiłowaniu przywró­
cenia porządku zamknął po­
siedzenie, prosząc ze sobą do 
biura tych posłów, którzyby 
mu zechcieli podać imiona 
członków, gwałtownie wystę­
pujących. Zdaje się, że przy 
najmniej teraz nadeszła dla 
austryackiego rządu pora do­
wiedzenia zagorzalcom nie­
mieckim, iż sala parlamentar­
na nie jest miejscem stóso- 
wnera dla ich dzikiej dziadal- 
nośri, a to tem bardziej, że 
W o lf  miał głośno oświadczyć, 
iż na następne posiedzenie 
rewolwer ze sobą przyniesie. 
Widać, że W olf byłby do­
brym rekrutem na wypadek 
słowiańsko-niemieckiej wojny 
domowej w Austryi, ale nie 
posłem do rady państwa.

CZWARTKOWE POSIEDZENIE ZE­
SZŁEGO TYGODNIA W IZBIE

POSŁÓW WIEDEŃSKIEJ 
RADY PAŃSTWA.

Po burzliwem posiedzeniu 
we środę zeszłego tygodnia 
nastąpiło jeszcze burzliwsze 
w czwartek. Za ukazaniem 
się przewodniczącego, pana 
Abrahamowicza, rozległ się 
ryk ironicznych okrzyków na 
lewicy; W olf i Schoenerer, 
przywódcy niemieckich opo- 
zycyonistów, wyli bez przerwy 
coraz donośniej; przewodni­
czący odroczył posiedzenie do 
3 godziny po południu; gdy 
je ponownie otworzono, po­
wtórzył się i ryk lewicy.

W  tem postawił niemiecki 
hr. Fal. wniosek, aby na przy­
szłość miał prezydent prawo 
zasuspendowania członków 
nieprzyzwoitych tudzież izba 
na pewien okres czasu, w któ 
rym by nie mieli zasuspendo- 
wani prawa pojawienia się 
w izbie, zaś w razie oporu 
mogli być przemocą wj7daleni. 
Na ten wniosek ryknął je ­
szcze raz W olf przeraźliwie 
i począł gwizdać. P. Abraha­
mowicz poddał wniosek hr. 
Falkenhein pod głosowanie 
jako niezbędny dla własnej 
obrony; cała prawica powsta­
ła natychmiast i przewodni­
czący oznajmił, że wniosek 
przeszedł. W olf poturbowany 
zawył prawdopodobnie póraz 
ostatni, gdy przywołana po- 
lieya wynosiła przemocą a- 
wanturników, a przewodniczą­
cy odroczył posiedzenie do 
piątku. Reszty zaś dnia tego 
użyto na zabezpieczenie try­
buny prezydenta stosownem 
odgrodzeniem, które wykonali 
przywołani stolarze.

Gazety wiedeńskie, opisu­
jące skandały, zaszłe w środę, 
skonfiskowała prokuratorya 
tamtejsza dla oszczędzenia 
honoru narodowi niemieckie­
mu. Jeżeli kiedy, to teraz 
ma świat cywilizowany spo­
sobność porównać szlachetność 
słowian z niemieckiem gbur- 
stwem.

Czechom działa się tak 
długo krzywda, że na własnej 
ziemi po niemiecku mówili, 
a jednak to w milczeniu 
znieśli; z rady państwa raz 
wyszli, ale w niej nie gw i­
zdali i nie wyli.

SCENY ULICZNE.

W piątek wieczór, 26 listo­
pada urządzili studenci wie­
deńscy z gromadą niemal 1,000 
niemieckich patryotników 
dalszy ciąg awantur, zwa­
nych u niemców “ Burschen- 
schaft” . Otoczyli uniwersy­
tet i budynek parlamentu, 
grożąc rządowi rewolucją, a 
gilotyną hr. Badeniemu, któ­
rego dom usiłowali także 
otoczyć, lecz polieya ich roz­
pędziła bez użycia broni i 
około 11 godziny przywróco­
no porządek na ulicach, a 40 
burzycieli aresztowanych od­
prowadzono na nocleg w po- 
licyi.

ZABE RŻENIE IV GRACU.
"W Gracu, stolicy Styryi 

zaszły tegoż samego wieczoru 
zaburzania uliczne, przyezem 
uszkodzono trzy biura gaze- 
ciarskie, ale polieya i wojsko 
przywróciły i tu" porządek, 
oresztując 20 osób.

Szanownych Abonentów, tak miejsco- 
lijroh jak i pozaiiiiejsoowj'oli, uprasza­
my o spieszne uregulowanie należyto- 
ści za pismo nasze

POSIEDZENIE WIEDEŃSKIEJ IZRY
POSŁÓW W SOBOTĘ 27 LISTO­

PADA.

Hałas piekielny — przezwi­
ska, jak szuja, zdrajca, kłam­
ca obok rzucania kulek z pa­
pieru na głowę przewodni­
czącego ze strony żydowsko - 
niemieckiej lewicy były ozna­
ką, że się posłowie zgroma­
dzili. W olf przybywa z po- 
drapanem obliczem, ale poli- 
cyanci ujmują go w swe obję­
cia i odnoszą na woz patro­
lowy. Tu chce mówić do 
zgromadzonej ludności, lecz 
polieyant zatyka mu usta 
chustką. Poczem odwieziono 
go do gmachu sądu krajowe­
go karnego z oskarżeniem o 
gwałt publiczny, lecz za po­
ręczeniem wypuszczono na 
wolność; tak samo postąpiono 
z drugim deputwanym tej 
samej sorty. Amerykański 
reporter Twain także oberwał 
kułaka od czeskiego posła.

WE WIEDNIU, GRACU I CHEBIE 
ROZRUCHY ULICZNE.

Wieczorem w sobotę rozpo­
częły się na ulicach sceny 
burzliwe we wzmiankowanych 
miastach. W  Chebie skończy­
ło się na demonstracyi przez 
nadanie honorowego obywa­
telstwa niemieckiemu posłowi 
z tego miasta. We Wiedniu 
oczyściła jeszcze ulice polieya 
bronią sieczną bez uszkodze­
nia osób.

W Gracu (stolicy Styryi) 
musiano wezwać pomocy w oj­
ska. Cztery kompanie pie­
choty i szwadron kawaleryi 
ruszyły ku luźnym tłumom, 
które obsypały wojsko gradem 
kamieni; jedna kompania pie­
choty dała ognia, skutkiem 
czego padło dwóch cywilnych 
trupem, 2 poniosło ciężkie, 
a kilku lekkie rany.

WPŁYW BURD PARLAMENTAR­
NYCH NA MADZIARÓW 1 POL­

SKICH MINISTRÓW.

Wobec zeszłotygodniowych 
zajść w izbie posłów wiedeń­
skiej rady państwa, oświad­
czają gazety węgierskie, że 
parlamentarne postępowanie 
w Austryi już znikło, a tem 
samem i głosowanie w spra­
wie ugody z Węgierskiem 
królestwem nie ma wartości 
moralnej i dla tego zamierza­
ją Węgry oderwać się zu­
pełnie od Austryi, zaś gabi­
net austryacki, złożony z po­
laków zrezygnował w sobotę 
zeszłego tygodnia, aby snać 
bui dotwórcy na nich winy 
nie złożyli w razie upadku 
państwa, o czem z ubolewa­
niem donosimy.

ZDANIA PRASY W PAŃSTWIE 
NIEMIECKIEM.

Z wyjątkiem berlińskiego 
organu Bismarka wszystkie 
inne tamtejsze gazety przypi­
sują burzycielom porządku 
pai lamentarnego w Austryi 
słuszność, a obwiniają rząd 
o powód do anarchii zupełnie 
tak samo, jak anarchiści fran­
cuscy obwiniali przy końcu 
zeszłego wieku króla Ludwi­
ka XVI.

Jeden tylko organ bismar­
ka powiada, że postępowanie 
rządu austryackiego jest cał­
kiem legalne; że atakowany 
prezydent miał piawo zażadać 
siły państwa, a rebelanci po­
zbawili się sami praw za­
stępców ludu barbarzyńskiem 
swem postępowaniem.

ZASTRASZAJĄCE CYFRY.

He ofiar pochłouęła wojna na KUDie 
w ludziach i majątkach

Washington, D. C., 25 l i ­
stopada. Twierdzeniom tu­
tejszego poselstwa hiszpań­
skiego, że Kubańczycy samo­
wolnie zniszczyli Kubę, za­
przecza sprawozdanie, podpi­
sane przez jenerała Gomeza 
i oficerów jego sztabu.

Gomez w swem sprawozda­
niu powiada, że wartość przez 
Hiszpanów zniszczonych ma­
jątków wynosi 77 milionów 
dolarów. Pomiędzy innymi 
podaje on, że Hiszpanie spa­
lili 150,000 domów wiejskich 
wartości 15 milionów dolarów, 
że zniszczyli owocowe, pal­
mowe i inne drzewa wartości 
16 milionów dolarów, że za­
bili 2,000.000 sztuk bydła 
wartości 30 milionów dolarów 
i że spalili pola tyfoniowe 
wartości pięciu milionów do­
larów.

Hiszpanie zabili 150,000 
ludzi nie biorących udziału 
we wojnie. Znaczną część tych 
ludzi stanowią kobiety, dzieci 
i starcy. Nakoniec Gomez 
powiada, że ani słówkiem nie 
wspomina w swem sprawo­
zdaniu o stratach, jakie p o ­
nieśli właściciele cukrowni i 
plantacyj trzciny cukrowej. 
Wszystkiemu temu winni H i­
szpanie, bo swem nieludzkiem 
postępowaniem wy wołali woj- 
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PROCES O LICHWĘ W LONDYNIE.

Wielce interesujący proces 
toczy się obecnie w Londy­
nie. Z niego się odsłoni spo­
sób życia utracyuszów wiel­
kiego świata z jednej a spe- 
kulacya lichwiarska z drugiej 
strony. Lichwiarz wypoży- 
czający gotówkę żąda od by­
łego oficera gwardyi, Glay’a 
11,113 funtów szterlingów na 
podstawie dwóch wekslów 
które pozwany miał podpisać 
niejakiemu Nevillowi. Przy 
tej sposobności wybadał ad­
wokat Glayh na skarżącym, 
że wystawca wekslów Nevil, 
po 30 i 40 procent od wiel­
kich sum płacił, a rodzice 
pewnego młodego kolegi je ­
go zapłacili 40,000 funtów 
szterlingów za podpisanie je ­
dnego weksla przez ich syn­
ka temuż samemu Nevilowi.

Obywatele księstwa Cie­
szyńskiego opublikowali w ga­
zetach tamtejszo-krajowych 
swe życzenie względem odłą­
czenia księstwa Cieszyński* go 
od dyecezyi wrocławskiej i 
utworzenie dla tegoż księstwa 
oddzielnego biskupstwa.

Z Królestwa Polskiego p i­
szą, że na mocy ukazu car­
skiego zaprowadzono tam we 
wszystkich zakładach nauko­
wych odmawianie modlitwy 
przed nauką i pn niej przez 
uczniów katolickich w języku 
polskim. Również nauka re- 
ligii odbywa się w języku 
polskim nawet pod knutem
moskiewskim, a na Górnym' *>
Szląsku nawet pacierz po nie­
miecku.

Polski lekarz Dr. Wagner,
przyjmuje chorych od 7 do 8 rano, 
od 1 do 3 po południu i od 7 do 8 
wieczorem, 4-86 ul, Mitohell róg 8 
avenue. Telefon South 31 4 rings.

Największy skład sukna importo­
wanego i krajowego znajdziecie u
W . Zaleskiego, 456 ul. Mitchell.


